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— Londyn 18- -g0 czerwca. (R. W3 Z Mukdenu 
donoszą, że” jen.” Kuropatkin ina wó środę opuścić 
Laojan, celem: „Abjęcik, pPobikta | komóndy dad śr 
niją opertjącą. 

— Londyn 18-g0 czótwca. (R. W.) Darty ojca 
donosi, że jen. Karopatkin wysłał dwie dywizję na 

‘pomoc jelerałowi Stackelbergowi. Stychać żę Stat- 
| kelbórg ranny. 

— Berlin 18-g0 czerwca. (K. w.) Armja jenera- 
Ia Stackelbótga musiała cofnąć się' wobec przyby- 
cia nowych posiłków japończykom. Zajęła ona po- 
zyćję obroną © dwadzieścia wiorst na pólmoc 


ny wę 
i Premiowanić konii: odbędzie się w: Lublinia+na+plecn „syścigowym w. dnins 14 (27) Laer WA 
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vig w nocy grać będzie duet Mpa bra ET pra : i| -Kolo gub. rody wy 19 OSTRY ape ġnub, 
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W parku otwarta strzelnica. tudzież zalegających 0 uregulowanie ra- systemu paszportowego dla koni, organizacya sta- 
242—25—19 ehunków. I ego biura zjazdów hodowców koni; wydawnictwo 


specjalnego organu poświęconego hodowli; założe- | 


mie szkól dla trenerów i kowali i t. d. j 


— dasóol koho, Do Warszawy powrócił sz 
-Petersburga hurtowy handlarz końmi p. J. H., któ- į 
ry-w-imieniu konsorcynm warszawskiego rozwinął | 


starania 0 dopjardsanig Ape JA% yarar roll. 


czynnej. l | 
„Konsorcynm złożyło włądzy j wojskowej, 
ofertę, mocą której obowiązuje się w pankoje wska- 
nym utrzymywsó stacyę 2 tysiącem koni na kag: 
de zapotrzebowanie, oraz. złożyć Kancyę w -wyso- 
kości 200,000 rb, Decjżya „ma wkrójee nastąpić. | 
Co się tyczy wywozu koni powozowych sagra- 
nicę, otrzymano wyjaśnienić, iż ama pawidi. 
podobnie zezwoli na wywóz koni, posiadających 
metryki (stónt book) zależnie od warunków . swo- 
istych każdej sztuki—i tylko w ilości ograniczo- 
nej. 
'Handlujący otrzymali zamówienie 200 koni dla 
załogi w Lubartowie. Część zamówienia już do- 
starczono. 
Remonterzy wojskowi dla poczynienia zakupów 
zwiedzą jarmarki w Łowicza i Łęcznie. 


— orzolnie. Według sprawozdań zarządów 
Cyf 0 postępie produkcyi gorzólanej do dnia 
lutego r. b. w Królestwie <Polskiem fankcyonowalo 
-354 gorzelni, które wyprodukowały 3,730,768 wia- 
der spirytusu: 3 "o nyyuponać sa PCC SEDOM 
— Ministeryum rolnictwa upoważniło warsza- 
wski zarząd rolnictwa i dóbr państwa do okazy- 
wania materyalnego poparcia miejscowym wysta- 
wom rolniczym. Jednocześnie ministeryum poleciło, 
aby wyznaczane dla tych wystaw prez warszawski 
zarząd nagrody pieniężne przyznawano wyłącznie 
wystawcom włościanom lub właścicielom gospo- | 


darstw mniejszych, I 


Marja qemplówna. . 
11/1884 — 1904). 
Wspomnienie pośmiertne*). 


W dn. 3 lutego r. b. zmarła w Węglinie w po- 
„wiecie Janowskim, w domu bratanka swego, p. 
Antoniego c $. p. Marja Hemplówna, prze- 

wszy lat 69. Pochowano ją na omentarzu pa- 
Barda? w Bairi Kościelnej. Zaslużona to 
by Ja pracowniozka na polu naukowym, mianowicie, 
w dziedzinie przyrodoznawstwa i etnografji, z tego 
więc względu należy się jej kilka słów wspomnienia. 

Marj», urodzona £ Aleksandra Hempla, majora 
plspów b. wojsk polskich, i Marji z Bogdanowi- 
czów dn. 6 maja 1834 r. w Pnhaczowie, majątku 
dziadka swego Jakóba Bogdanowicza, wychowała 
się w Tarnowie, wsi swych rodziców, leżącej w po- 
wiecie Chelmskim. Straciwszy w roku dwudzie- 
fun życia swego matkę, odd»la się z całą miłoś- 

ią i poświęceniem opiece i wychowaniu młodsze- 
gö swego rodzeństwa. Gdy powrócił w r. 1857 
z Kaukazu brat jej cioteczny, b, wychowanieo 
szkól Szczebrseskich, inżynier Kazimierz Łapczyń- 
ski (ur. 1823, um. 1892), wielce zasłużony badacz 
flory ojczystej, Marja Hemplówna została jego na- 
rzeczoną, chociaż małżeństwo to do gkutku nie 
dószłó, jednak Marja' pózóstała do końca życia 
wierną jego i jego idei przyjaciólką j podobnie, 
jak Łspczyński, z zapałem zajęła się studjami bo- 
tanicznemi. W latach: 1867, 1869 i 1870 Oskar 
Kolberg zbierał w Chelłmskim materjały ludoznaw- 
Öze; tu oparł się o Tarnów pp, Hemplów, a pan- 
na Marja stała się nadzwyczaj czynną jego pomoo- 
nicą w gromadzeniu rzeczy ludowych, spisywanin 
podań, zwyczajów, pieśni, mełodji i t. p. | Oto, 
ĉo sam autor „laudu* pisże w przedmowie do wy- 
danegó w ostatnim 'roku życi swego (1890) t. 
I go dziela „Chelmskie,obraz etnograficzny*: „Oso- 
bliwie w gościanym doma pp. Heńplów w Tarno- 
wie pod Sawinem, dzięki umiejętnej pomocy i za- 
miłowanii 'do rzeczy ludowych córki domu p. Mä- 
rji Hempel,  zdołaliśmy (w latach 1867, 1869 'i 
1870) EL wiadomości i' notatek 
etnograficznych, „rzadko kiedy. w takiej 6% nas 
w P okolicach tynk ŁY >» opi- 
gie np. samego już wesela. w Tarnowie,  najmniej- 
s4ego przy tym obrzędzię zachowywanego 'nię po- 


*) Za łaskawe udzielenie mi niektórych szczegółów b: 
grafięznych do tego wspomnienia, dzięki składam p. Pau- 


linie; z Hemplów Skawińskiej, . H, Ł, 


stwa „akcyjnego „W. 
BAL nd w! A 


w- 2 


— Pociągi jarmarkowe. „Wiestnik putiejso- 
obszczenia* zawiadamia o utworzeniu sia towarzy- 


Pociągi w pewnych odstępach czasu, mają być 
gsyłane do. większych miast i osad dla zaopa- 


ak AR kt, BE 


pa ując się do przepisów, obo- 


O 


porozumieniu z ministeryum Komunikacyi. 

Z Warszawy wymienione pociągi będą wysyłane: 
1) do Petersburga i z powrotem i 2) do Odesy ze 
zboczeniem do Kijowa i z powrotem. W punktach 
krzyżowania się pociągów będą urządzone postoje 
dla wzajemnej wymiany towarów. 

— Zniesienie sekwestru. W głośnej sprawie wy- 
toczonej przez mieszczan z Tomaszowa lubelskiego 
przeciwko Ordynacyi Zamojskiej o zwrot przeszło 


„5,000 morgów, sąd okregowy lubelski 17 czerwca 


r. b zmiósł sekwestr dany 6 maja r. b. na rzecz 
mieszczan. Ordynację bronił adwokat przysięgły p. 
Sekutowicz. 

Łe Badoe osobiste. P. Otton Kubicki, glé- 
wny plenipótent i zarządca dóbr ordynata Maury- 
cego hr. Zamoyskiego od 1 lipca ustępuje z zaj- 
mowanego stanowiska. 

*-Zarząd dóbr ma objąć brat ordynata,' hr. Tomasz 


"Zamoyski. s% 


— Zgon. W Sobotę ubiegłą zmarł ś. p. Kon- 
stanty Bogdanow, członek lubelskiego sądu okrę- 
gowego w wieku: lat 43. h 
- W ciągu dziesięcioletniego pobytu w Lublinie ś. 
p. Bogdanow umial, dzięki swej wrodzonej uprzej- 
mości, taktowi i sprawiedliwości, zjednać sobie 
serca kolegów prawników, wśród których cieszył 
Minięto obyczaju“, . VI, dodajmy, że opis we- 
søla wiejskiego w Tarnowie i Wołj Tarnowskiej z 
r. 1869 i 1870 zamieścił Kolberg na str, 237— 
292 tomu I-go, samych pieśni weselnych jest tu 
115) Drugi tom „Chelmskiego* z pozostałych po 
Kolbergu materjałów zredagował i wydał w r. 
1891 prof. Izydor Kopernicki. W przedmowie 
swej zasłntony antropolog kilkakrotnie z nznaniem 
wielkim wspomina o udziale Marji Hemplówny w 
pracy Kolberga. Sądzimy, że w tym wspomnienia 
6 zmarłej niedawno pracowniczce najlepiej będzie 
powtórzyć słowa Kopernickiego. Nadmieniw- zy, 
że okolice Chełmskie były pierwszym polem stu- 
djów Oskara Kolberga nad etnografją ruską, i że 
wównczas jeszcze Kolberg słabo znal język ruski, 
prof. Kopernicki powiada: „Szczęściem wszakże 
dla niego wszelkie te trudności usuwała mu nieo- 
ceniona współpracowniczka i przyjaciólka jeko, 
panna Marja Hempel, która niętyjko. dopomagała 
mn nieodstępnie w jego badaniach podczas trzy- 
krotnego pobytn Q; Kolberga w okolicy Saying, 
lecz i sama później, wtajemniczywszy się należycie 
w jego zadanie, zbierała dla niego nstawicznie j 
SA >. mA i e | Anv. 
gpisywanych przez siebie aż „do roku 1876. Z 
tych to ARA i 4 uznpełnionych w pewnej czę- 


ści wiad nia! czę i z prac dawniej- 
szych, Mak, O” Kolberg w alala endi 
swego życia tom I-y „Chełmskiego“, przedstawi 
wszy w nim dokładny obraz „bytu, zwyczajów i 
obrzedów -Indu rnskiego tej okolicy. Reszta ma- 
terjałów, które po jego śmierci znalazłeni w tece 


przeznaczonej dla Ghelmskiego, pa zajwiękazej częś: | 


ot episane ręką panny M. Hempel, złożyły się na 
ten tom II-gi, który, zawierając pieśni, - przysło* 
wia, zagadki, opowieści i. wierzenia ludowe, przed- 
stawia nam obraz tego ludn ze strony duchowej*. 
(str. HE i TV). i i 

O dokładności zaś pracy ś. p. Marji takie świa- 
deotwo wydał Kopernicki: „Podane tutaj (t. j. w t. 
LI- im „Chełmskiego *) opowieści Jadowe wszelkiego 
rodzajn, począwszy Od er i legiend, a kończąc 
na fraszkach, mieszczą w sobie materjał nader cen- 
ny dla folklórystyki porównawczej, a jeszcze cen- 
miejszy dla studjáw dj nych, albowiem wszyst- 
kie one najwierniej i najdokładniej przez p. M. Hem- 
pel spisane zostały tak, iak z żywych ust ludn 
gwarą miejsóową opowiedziane jej były —najwiek- 
sza część po rusku, a nięktóre po polskn (str. V). 


Dzial wierzeń ludowych, spiganych przez, p. Marję, 
i m prof. gparnioki, narya, „owieigogm,. Pray 
ońcu tomu Il-go redaktor „Chełmskiężo* umieś- 


cil „Materjały dodatkowe” (str. 214—5884); są to 
„Oryginalne. gawędy. i opowiadania „cbłongkie, sto- 
nografowano niejako, bo. pod każdym, vgiodom 
jak najdoktagniej spisane przez Marjg Hempel” 


aa 
7:4 


Ów, 8t08 ji ppi 
wiącuji ya ne olaa jeh drogach żeląznych. W- : 
ki taryfowe ustalać. ie ministeryqm skarbu w 


str. 214). Również i w przypisach do t. II spofo 


- o na 


się wielką sympatją í tłznanieńi- dla zalet. -jego 
charakteru. Wieczny pokój jego diszy! 


urządzenia Posipgór.a, Jaz „ą — Obfity deszcz upadl w uogy:z soboty na 


niedzielę. Upragniony ten gość, po parotygodnio- 
wej suszy, okazal się bardzo dobroczynnym dla 
spieczonej przez skwary roślinności. 


|= Zabawa dziecin dochód ;L.:T. D. w 
na Zabaw ice dugi na doc 
olizo. 3 


pogodzie, udała się bar- 
— Assonizacją. Od dnia 14 czerwca r. b. agse 
nizację miasta objął p. Waclaw Skawiński, który 
zobowiązał się za cenę 984 kop. od beczki ekse 
krementów dopelniać wywózki. `“ 

— Teatr letni. Odegrana wczoraj po raz dru- 
gi sztuka Leopolda Świderskiego „Biedacy* .zgro- 
madziła dosyć liczną publiczność. — Po akcie 2-im 
kończącym się charskterystycznym mazurem Ofia- 
rowano pani Felińskiej (Flajgzerowej) wspaniałą 
wiązankę żywych kwiatów. 

Jutro ujrzymy doskonały wodewil Zygmunta Przy- 
bylskiego „Szukajcie dziecka, z muzyką Ziehrera, 
kompozytora popularnej opóretki. „Wesoła para“. 
—Wodew:| urozmaicają liczne śpiewy, Kuplety i 
tańce, a rzecz gama obfituje w dużą dozę humorn. 

W akcie 4-ym wykonany zostanie „Taniec ty- 
rolgki*, i ; i 

— Wczorajsza czwarta zabawa ludowa zgro - 
madzila w -partu Bronowickim liczną publiczność. 
ea teatralne cieszyło się powodze 
niem.— Zarówno obrazek , cany: „Hans Jur- 
ga“ aT N ia ma m zg © 
gustu publiczności. j 

Program zabaw jest obecnie bardzo nrozmaicony 
wchodzą doń przedstawienia magiczne, kinematograf 
i wreszcie zawsze licznie odwiedzany karutel. 

— Wielka zabawa $to Jańska „Wianki*—W,e 
artak d. 28 czerwca dyrektor Halicki urząd 


f 


umieszozono notat ś. p. Marji. Z tych przytoczęń 
słów Kolberga i Kopernickiegy oraz z rozejrzenia 
się w obu tomach „Chełmskiego*, gdzie co krok 
spotyka sie ślady pracy Ś. p. Marji, śmiało wy- 
wnioskować można, że lwią część ceunego działa 
zawdzięczał Kolberg ś. p. Marji Hemplównie, i że 
dziś, po śmierci przynajmniej, zaliczyć ją należy do 
„rzędu najzasłużeńszych etnografek naszych. 

Na polu florystyk! potskiej różnież ś. p. Marja 
'Hemplówna, jako wielka miłośniczka botaniki, no- 
| lożyła zasľugi naukowe: zebrała bardzo obfity zielnik 
i nanczyła sie oznaczać rośliny bardzo subtelnie i 
dokładnie. Ona to pierwsza, o ile nam wiadomo, 
wykryła nieznaną przedtym na ziemiach polskich 
róślinę—Carltna acanthifolia, którą znalazła na gő- 
rza wapiennej w majątku Staw pod Chełmem. Wy- 
niki swych badań botanicznych w Lubelskim i na 
Podlagin „ogłaszała „w „Przyrodzie į przemyśle”, 
„Wszechświecie* i „Pamiętniku fizjograficznym*, W 
tym ostatnim znajdujemy dwie jej prace: „Spis roś- 
lin jawnokwiatowych, dziko rosnących w Stapi Nad. 3 
brzeżnej**) w t.V zr. 1885 str. 135—153 (wyszło 4 
w. osobnej odbitoe w r.1886). i „Spis rzadszych roślin 4 
jawnokwiatowych, rosnących w Teresinie***) tamże 
str 154—159. Spisy te ułożone są koleją „Pre ” 
dromn* prof. J. Rostafińskiago: pięrwszy z nieh § 
—bogatazy—obajmuje około 700 gatanków, drngi— @ 
około 200 rzadziej spotykanych roślin; w obu spi- 
sach przy nazwach roślin podano krótkie wską 
zówki » określeniem miejsca, gdzie znaleziono 
okazy. Zielniki &. p. Marji za pośrednictwem Ką- 
zimierza Łapczyńskiego rordarowąge zostały in- 
nym zbieraczom. 

Z prac literackich Hemplówny wspomnieć nale- 
ży jeszcze o powieści p. r. „Dalcia*, ogłoszonej 
w jednym z nism galicyjskich. . Ę 

Gdy. majątek Tarnów w r. 1875 wyszedł z rąk © 
rodziny Hemplów, á, p. Marja przebywała w do-Q 
mach swych krewnych i snajomych w Stapi, Skor- =, 
czycach, Nadrybiu, Samoklęskach, gdzie zajmowała © 
się zarządem domu i gospodarstwem kobiecym. Dzię-$ 
ki wielkim zaletom swego umysłu | serca, skrom- 
ności i cichości wszędzie pozyskiwała sobie cześć 
i uznanie. Ostatnich lat kilka spędziła w Węgli- 
nie i tu po kilkodniowej chorobie d, 3 lutego 1904 r. 
zakańczyla pracowity żywot, do chwili ostatniej 
spełniając swa obowiązki, EN, 

Nadmienić należy, że po śmierci Łapczyńskiego 
w r. 1892, 8 p. Marjs wydała własnym nakłądem 
pozostałą po nim w rękopisie pracę p. n, „Flora 
Litwy w Panu Tadenszu*. (Kraków 1894) 

Cześć, pamięci zaenaj pracowniczkii . H. £. 


O ada Wisłą w powiecie Opatowskim gub. Radom- 
>») W pow. Hrubieszowskim gub. Lubelskiej. 
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w „Rusałce, wielką zabawę, w prógraii której 
wchodzi zabawa dla dzieci—z różnemi niespodzian - 
kami i przedstawieniem teaitralnem dia miłusińskich, 
dla”stafszyóh T C A E 
jeczoregi, ne $pECjslni6 yzbądówanńej scenie” ina 
stawie wykonanć będą „śpiewy. łańice a. zakóńczy 
zabawę tradycyjne: puszczanie wianków.  «-—- 
— Zaglnięcie dziecka. W. sobotę rano wydalila 
© się t domu'8 letnia Franciszka Toruj, córka ro- 
SA botnika Pawla Toruja, zamieszkałego przy ul. Dol- 
R Ea noj Panny Marji w domu W. Muchy, ubrana w 
s 2 niebieską w paski sukienkę, blondynka. Zaginionej, 
Y która jeszcze dotąd niepowrócila, poszukuje po- 
Jicja. Sata wa: WONS 
ai $ Zmarł w Piaskach luterskich, poskowapi 
św Lublinie, ś. p. Bolaslław, Ptak, nozeń klasy V-ój 
„gimnazyum lubelskiego., przeżywszy lat 15,0%, 


zn 
Rozmaitości. 
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— Nowe miny wybuchowe zostaly wynalezione: 


m. 


PRZED 


mi Pk nn EK 


BI 4 qe r 


A tę przewagę -nod -d owemi,-że, /giły zwykłe : 
miny czynią wyłom, przez który woda wciska się | 
Ve z szybkQśdią 50 kdd MA godzinę, mina Ody 'Kijoso | 
Iza s odrazn „nięzoży pancernik bez ratunku, 4 to  skut- | 
pins kiem ilości użytego do niej materyału wybucho- 
TM wego. gy | 
aú — Oryginalna zabawa odbyła się w tyòli dniach ` 
tia w paryskim „Casino“ na uczczenie zmarlego w-r. | 
ok 1877w ńgdzy powieściopisarza i rysownika Hen- 
A wyka Monnier, który tak świetnie scharakteryzował | 
typ przeciętnego czlowieka—filistra, nosabiając go 
że w Mon gienr Joseph Prudhomme oraz typ gadatli- 
do M M wej odźwiernej w „Madame Gibon.* Zabawa zosta | 
| ła urządzona przez -kilku-rysowników i karykata- | 
ja + rzystów na korzyść ich kasy, Obowiązywał strój z | 
0 m | r. 1830 lub „á peu prós.* Ponieważ „mniej więcej* 
Mk S 7 jest określeniem bardzo. elastycznem, widziano więc 
M Eh nawet ubiory wedle ostatniej mody r 1904, Prze- 
io, © ważnie jednak trzymano się styln z epoki króla | 
ch = burżnazyi, Ludwika— Filipa, | 
Ó- i Wśród uczestników znajdowali się pierwszorzędni ; 
- GA] malarze, literaci, aktorzy, a także modystki i szwa- | 
a 20 czki, w strojach słynnych „lorettes i Mimi Pinson.* 
e, Ne | Ò północy wystawiono ` wodewi! Monniera „Roman | 
w <= | de la postióre, w którym Coquelin młodszy odgry- 
„| 4 | wa świetną rolę; następnie odbył się pochód Kostiu | 
d- tą mów z r. 1880, zakończony apoteozą „Monsieur | 
lod se . Prudhomme.* Podawano sobie z ust do ust jego | 
lin 4 kę | słynne, a niedorzeczne odezwania, jako te: „Ryd- 
LEK) E P- wan państwowy „płynie* po wulkanie* albo „Ta , 
C- a MH ea szpadą jest najpiękniejszą „chwilą* mego życia*, | 
ch 4 8 Albo wreszcie ten sąd o Napoleonie: „Gdyby byt 
a © Ri został pułkownikiem artyleryj, do! dzić dnia z żony 
ji- JFK i dziećmi siedziałby jeszcze na tronie*. Popularny 
a B ra natę śpiewak ludowy Ferny, we fraku akademickim. 
a a e Z ucharakteryowany na p, Branetjdre, odczytał wiersz 
-4 N 0 na część Prodhomme, w dowcipnćj satyrze sławią- | 
t3 © 4 ze cy banalność i pospolitość. Zabawa była bardzo | 
BZU weBola. 4 j 
le-3 4 R — Chór szwaczek. Zorganizowany przez kom- 
1e, z 2” pozytora Gustawa Charpeutier, twórcę nowej opery | 
E „Louise* chór szwaczek paryskich pod wezwaniem ' 
ąk 34 Mimi Pinson, po raz pierwszy wystąpił przed pu- 
lo-g o blicznością na koncercie, urządzanym w dnia 23-im 
mE maja w dużej sali Trocadero. Z 800 członkiń, któ- 
laa a [ej re ówiczą się w śpiewie od lat dwóch, 300 mogło ` 
ię- R © już się popisać z rezultatami nauki. Oprócz śpiewa, | 
n-3 © f uczone są także gry na fortepianie, na harfie, oraz ' 
ść 8 = | tańców. Dziewczęta. zupełninie emuzykałne uprawia- | 
li- SE. | ją gimnastykę i fechtunek, Wszystkie te ówiczenia | 
=" odbywały się na sali Trocadero wubec licznie 
jej | EM zgromadzonej publiczności i z wielkiam powódze- , 
Gz Í, niem. Nóż ' | 
go S 
m j 
m g Przegląd polityczny, | 
z | n 1 3 F t 
5:2 Przyszłość Korei. 
m- | Dyplomata. francuski Collin de Plamy, 


który 27 lat spędził na Dalekim Wseho- 


| 


: w pomecy órężnej lub finansowej, której 


i się na Korei żniwa. Intendetura japońska 


| kraju tylko to, co najniezbędniejsze jest 


, ruchów japońskich i wyzyskiwanie dalszej 


BA. UCA 


; Korei, „udzielił podczas ostatniego poby- 
4u swojego w” Paryżu jucych in: 
‘formacji © stosunkach. kor ich redak- 


3) Lud koreański, w gruncie rzeczy 
obojętny i bierny, lecz łatwo ulegający 
rozkazom i podszeptom biurokracji, nie 
przedstawia dla Japonji żadnego  nie- 
bezpieczeństwa, dopóki "ajenti mikada 
mają w swych rękach urzędników idy: 
gnitarzów. 

Co do znaczenia militarnego Korei dla 
Japonji, to p. de Plamy nie upatruje go 


zacofany i ubogi półwyse 
może, decz w doniosłości 
cji aget rosne i 
armji mikada, M 


udzielić nie 
orei, jako sta- 
bardzo "wygodnej dla 
miesiącu lutym kończą 


mogła się zatem zaopatrzyć w duże za- 
soby zboża, ryżu i jarzyn, zostawiając w 


dla potrzeb ludności, 

Zdaniem pp: de Plamy, wojna obecna 
będzie trwała dłużej, niż mniemała do- 
tą prasa europejska, gdyż tyłko z dłu- 
giemi przerwami odbywać się może, Obec- 
nie nadchodzi pora deszczowa, trwająca 
40—50 dni, a w tym czasie operacje 
wojskowe są prawie niemożliwe. Dalszy 
ciąg kampanji może się zatem odbyć do- 
piero w jesieni. Zima także przedstawia 
poważne trudności dla wojających. Wa- 
runki klimatyczne są zatem bardzo sprzy- 
jające dła Rosji, bo paraliżnją szybkość 


przewagi liczebnej japończyków. 

Co do wyniku wojny, to, zdaniem p. 
de Plamy. niepodległość Korei będzie 
stracona bez względu na to, który z 
przeciwników wyjdzie z boju zwycięsko. 


| Gdyby japończykom udało się utrzymać 


Koreę, zogranizują oni prawdopodobnie 


protektorat na modłę egipską, Rosjanie į 


zaś, jako zwycięzcy, zainstalują się ró- 
wnież w tej'czy owej formie w Seulu, 
bo nie mogą pozwolić na to, aby pó pe- 
wnym czasie znów wpływy japońskie 
wzięły tam górę, 

Bohater-cyrkowiec. 

Jenerał Cronje, słynny choć nieszczę- 
śliwy bohater boerów w boju o niepod- 
ległość, ma występować wraz z kilku. 
dziesięciu towarzyszami: broni na Wy- 


Tom kra 


t 


I 


Czekano/ na odpowiedź Cronjego. O- 
głosił ją przed kilku dniami Matin pa- 
ryski, a treść jej jest następująca: 

„W alczyłem —pisze słynny „jenerał — 

skraj swój i wszystko straciłem w tej 
iwałoe. Nie mam jaż ani ojbzyzny, ani 


| ogniska domowego. - Jestem zrijnowany 


doszczętnie, 'a*żonk mója śpi snem wie- 
cznym. Za stary jestem, aby nowe”roz- 
poczynać życie. Nie posiadam żadnych 
środków egzystencji, a. w. przyszłości 
czeka mnie nędza. Cóż mi po słałwie, 
zdobytej "w wałce 'o niepodległość, skoro 
| nie mogę teraz zarobić na- prosty “kęs 
| chleba? Gdy mi proponowano występy 
w-St Louis, spytałem przyjaciół © ra- 
dę. Van Alneko, były naczelnik poczt 
w Transwalu, odpowiedział mi: „Sława i 
zaszczyty nie przeszkodzą ci umrżeć s% 
głoduw,* Tani radzili mi odrzacić ofertę. 
Lecz przedstawiłem im swoje położenie. 
Cóż mogę w kraju zarobić? Prawda! 
Dostaaę kawałek gruntu i trochę narzę- 
dzi. To wystarczyłoby wtedy, gdy byłem 
młody i silny. Ale młodość minęła” już 
dawno... Ani moi rodacy, ani anglicy nie 
dla mnie nie uczynili. Więc powiedzia- 
łem sabie:. Ponieważ sława wojenna jest 
moim jedynym majątkiem, niechajże ona 
dostarczy mi środków do życia, Dlatego 
przyjąłem ofertę. Przedstawię scenę ostat- 
niej bitwy, w Której uczestniczyłem. Pa- 
trząc na podobiznę tej walki, może świat 
lepiej zrozumie, jakie 'ofiary ponieśliśmy, 
ja i towarzysze moi w tym boju,* 
gaze 


Kaucyonowany kantor stręczeń służby 


lat trzy. ogzystujący, A, Gołębiowskiego w Bublinie, 
ma do umiesżczeńia kandydatów ha różne posady, 
' a inianowisie: Rządców, ekonomtów, leśniecych, pi- 
sarzy prowentowych, gorzełanych, maclhaników, ko- 
wali, ślusarzy, gujowych, rybaków, chmielarzy, tor- 
fiarzy, karbowych, farmanów, lokai, kucharzy, ogro- 
dników, owozarzy; szafarki, panny slużące, pauny 
do dzieci, pokojówki, kacharki, praczki, szwaczki. 
bony-niemki, niańki i t. p. 
206—104—58 


OE p 

Upraszamy szanownych czytelników, aby 
zamawiająć lub kupując przedmioty reklamo- 
wane w „Gazecie Łiubelskiej* lib wogóle ko- 
rżystając 2 działu ogłoszeniowego, raczy- 
li powoływać się na „Gazetę Lubelską“, 
jako na źródło, zkąd informacje swoje za- 
czerpnęli. Takie powoływanie się bowiem 
wpływa na rozszerzenie ogłoszeń „Gazety 
Lubelskiej” y 
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ANDLOWIEC, który posiada’ ipi- — 

O, teńt z ukóńczenia Wzkoly -hane 

 dłówej pośzikujs korepetycyi lub "= 
siatej końd$cgi, Oferty przyjmu- 
je Administracja „Gazety Lubel- 

ża ul. ee 3 5. 
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